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Z drżeniem, zbliżamy się do tsj niebcsiężnej 
drabiny $obrodqziejstw,- wyświadiczanych staia naszemu 
pismu. Bezreszty, dobrodzisjstwa te pochodzą z prze— 
pełnionych szlachetnemi ióeslsmi 96r9, Etiórs Wapa — 
alałomyŚlnym gestem dioni,sicgaja aż do kissreni fu- 
esjąc od czasu czasu, mniejszą lub więzszą hskatom- 
bę pieniężną w nienasyconą garázisl "Wziotu”,który 
z tajemniczym, zadowolnyme uśmischem, rsgadkcwsgo sfin- 
kasa, pożera azezedra ofisrność ludzkiej krwawicy,za— 
mianiając ją ne pot literackich elukubracjj 

I doprawdy dziwne to, że mimo wszystko,otwiera— 
ją się corazto bogatsze skarby sezamowe ćatków, i — 
rzekłityś — odbywa się wyścig reklamowej nieomal hoj- 
ności. I ten słaśnie wyścig nawoiy*a nas do pokorne- 
go wyznania naszej nisudolnaj podzięki; podzięki,któ— 
ra nam dusze rozohyla na zasięg niesamowitych uczuć 
upojnego radością zachwytu. 

Pełni więc moszozu tej niezwykłej radeści,chy— 
limy się naszym Ozcigodnym dobtreczyńcom do stóp ich 
nisprzebranej, zda 3ię, uczynności, oczekując z nie” 
zachwianą ufnością coraz to now ego - w tym 
właśnia Nowym Roku złotego runa brzęczącej mamony.— 

Wykres graficzny wyścigu wyżej wzmiankowanych 
dobrodziejstw przedstawia się następująco: 

Pierwszy, Tie1.0. Gwardjan Sedzisz. złożył za- 
lążkową kwotę 15 zł. Poczem, Przew.0.Gwardjan Rozwad. 
wraz z O.Gwardjanem Króś. w jednym szyku uiścili nad- 
ważnikowo po 25 zł. ~ Dalej, Wísl.0. Gwardjan Lwowski 
z rozwiniętym sztandarem, najmniej apodziewanej hoj- 
ności, wytrząsł worek awej zapobiepogliwogci na zum 
mę 50 zł. ~ Na koniec Wiel. O, Gwardjan Xrak.z"pod - 
świadomości psychologicznej swej jaźni", zaofiszował 
56 zł na młyn litograficznych kamieni jakoteż cały 
szereg innych, wydatnych świadczeń materjalnych na 
rzecz perzonslu admiristracyjno — redakcyjnego: 

Tym oto wspaniasvm bilansem nisocenionsj zapo- 
mogi nam wyświadczonej, zamykamy otwarty list, któ 
rego "post seriptum"dzierży O. Kasjor, z życzeniem, 
aby Qlco jeszcze nic nie złożyli, nie zapomnisii o 
tak przyjemnym obowiązku złożenia: a Ci,którym się 
już raz dłonie roztworzyły datkowym gastem = nisch te 
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sezóre dinaic uałużnej pfomoGy, pozostaną roz 
rte w nieskończoność. nis zamyzająo sig nigdy skur- 


ezo*ym spezmem niężycziiwości względem naszego miesie- 
cznika.ł 


LWY 


Oto ostatnie nasze "NOWOROCZNE ŻYCZENIAY. 


Odjeżdżające pociągi 
, O 
Dvorzéc-...Rozzarzorne lamp xilomty trzaskaje bigzami: 
złotych rekiet,rozpryskujących się o szary kamień. 
Żóżw maszyn aapiący głucho w takt po przetokach dexwoni: 
w burzanach kwiecis,pawi aię tłum gości na peronie... 
Gwar huczny...Radio...W oczy bije rój roklsm i wystaw, 
jakby poezji piramida szczęściem się zachłyseła! 
Jadą pociągi szarych dn 
po żelwach czasu w ciche ales.. 
2 e odeszli DAM © ZNÓW idą DPA ee 
wiatr śpiewa na wypadków faliste 


» 


Zdarzyć sig może, że gdzieś most, 
zwodzony, wielki most żywota: 

dębsm ku gwiazdom stanie wprost 

1 + w wieczny bezsziak cię zamota... ! - 


Jadą pociągi szarych dnise: 

jadą z rzegotem dzwonnych świstań; 
w przestrzeń się wąż wagonów wwiż = 
lampeni pcrze mroczną przystaño 


Tam, Olbrzymicy twardy gesat 
wskazuje wjazdy i rozjazdy; 
migają ókna szarfą skier =~ 

takt kół wybija wagon każdy: 


] na rozkrzyże mnogich dróg, 
gest olbrzymicy sygnał daje 
ku stacjom = gdzie się Czas z Bezczasom 
gplótł — 
d Z ArDIQSSp.O Sib db 049 BZ, 
1283 Qe» © 
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Dial z Moun Rokiem” 


Dr-XsYe 

~ Ciesze się,żeś przyszedźł.lługo na ciebie Ggo= 
KEBŹ OB o 

= B; ZAGU- oe 

ZE Że; saly zak. 

- Bie wielkiego. Wszakte jak z bata strzslił = 
nieprssdaż 

= Może å srewda = 

— Figo ež. +e 

|= pes cte... Raczej, porisdz, co mi przynosisz? 

= Qczywiécie. Fzrecież o ciebie mi najkardziaj 

chedzi w tej ohvilio 
o Wyśmienicie kiedy tak.Otóż ja przyneszę el 

dziś, jek zraaztą zwykle — tajsmnicę! > 

«- A 60% ova tajermnica zawiera? l 

« Tezyetko. ; E 

cz Gżeksewa” + « o A 

— Bezspornie, wszeika tajemnica jest niesłycha > 
mie ciskawa.Lecz pytasz co w sobie mieści? Perierm: 
Złote, wyczarowane runo — symbol szczęścia =~ i pusz- 
kę Pandory — symbol wszelkiego nieszczęścia = 

Bobrze. Aliści dlaczego masz dla mnie tylke 
tajemaicę? Ja właśnie eheiałbtym wszystke zgóry wie - 
dzieć. Boprawdy.:» e 

— niemasz, żeby oię te uazezęśliwiłe? 

—  Niechybniel i 

<- (0662 wezls nie. Ja, niesąc tajemnicę, nicsę 
ei szczęście istotne. Gdykyś wazyetke naprzód vie ~= 
dział, zanudziłbyś sig. Zyoleby w tweiek oczach atra” 
ciło wezoiki urok, czar.Spowszedniażoby i zsząrzało 
de cra. A tak, możesz budować zamki na lodzie, merzyć 
złote góry za siedmioma lssani, za tysiącem rzex bie- 
kitnye:, i = mieć nadzieję! = i 

Może i siueznie. Gdybym wezystke wiedzial+..o. 
Ale tak, trochy ino...Np.na azień jeden naprzód, daj- 
my na tof ma. jutrefo.. a 

= Josuk i tego uczynić nie megg» ~ Gdybym ci 
dziś edktyż:bwcje jutro;zementalnie byś posiwiati 
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— Takie będzis okropna? 

- Nie, ala takie niespodzians — 

- A toć i tak się dowiem — za paręnaście choćby 
godzin. Więc cóż? . ae. 

> Nio,Gdy sic dowiesz jutro, odmłodniejesz, e 
teraz byś posiwiał jak gołąb...Na wszystko jest 
[EAS 

= Acha! Chcesz powiedzieć przysłowiem *Uzas 
wszystko niesie, ale i czas wszystko zabiera”. 

~ jeślibym miał powiedzieć tem przysłowiem, to- 
bym zmienił: "Czas wszystko niesie, a Śmierć wszyatko 
zabisra." 

— Więc tedy cóż jest śmierć = kiedy już o niej 
napomykasz? 

= zasu wypsłnismis. 
A czas? 
Kategorją — jak niektórzy twierdzą. 
Nie rozumiem cię zupelnig. 
Qażtkiem proste. Toć tajsmnica mówi o zagados» o 
Szkoda tylko; źe o zagadce rozwiązalnej .Prze— 
cis2 śmierć jsst zagadką rozwiązalnąę 

> Prawda, ¡¿sánex ais jest jej rozwiąza= 
nis; o tem tz 5a, ci myśleć bszustannie, w tym właśm 
mie roku, jeżeli chcesz 8 z e a €ś 1 i w4'8 > . . 

= Czekaj, niech za ciebie dokończę — u mr z ać! 

~ Nie. Właśnie, że nia - żyć |fSzezęś"— 
FTW ZAW! 

~ o ty mówisz? To niesłychane! 

= lo prawdziwe. Zapamiętaj sobi8s».. 


e e 9 o 


— No; ne»... Tom się dowiedzlatoo. 

= Mniejsza © tO»... Na razie do widzenia. Trzeba 
by już isc. 

- Hola! Zatrzymaj się jeszcze. Bardzo prosZzg8eo. 
wiesz, powiedz mi jednak, tak przynajmniej naogól, 
czy ty będziesz lepszy niż twój poprzednik SLE 
mierajacy rok? 

— Na względne pytanie chęesz bezwzględną odpo- 
wiedź — 

- Więc daj względną, byleś jeno dał. 

— (Czy ja będę lepszy czy gorszy od ciebie to 
zalsży::. 

Ode mnie? Nie wiedziałem: «2 

= Tedy wiedzi 

~ A ozy jeszcze od kogo? 


LAWA ELIM, 
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Xie. Tylko od ciebie. 

I jakżeż? 

Bo ty joesteś takim, jaki wszyscy 
więc od cibis ,to znaczy od wszystkich» 
Myślisz o *"solidaryímie społesznym*? 

Mówię e *solidaryźmie duchowym”. 

Niszbyt się orjentuję, e so chodzi? > 
zanim się jsdnak zorjentujssz, weś sobis za 


dewizę: "Ja - to wszyscy; wszyscy — to jal" Ote asii- 
deryzm prawdziwy, solidatyzm wiedący do celu, soli - 
daryzm, który już nietylko ciebie, ale wszystkich 
ves może uszczęśliwić! = 


Pomnij... 


/Bymn liturg-na M.B.tłum.z brew.łacińsk. / 


Pemnij nas, Stwóroo wszechrzeczy; 
co oto dziecźną mala, 

z żywota Matki Najświętszej: 

na siebieś wziął ludzkie ciało» 


O Matxo politowania, 

słodka, żask.pełna dosytem, 

Ty nas przed wiezien zastaniaj ~ 
przy akonie - życia bądź świtem. 


Hyza Tobis Chryste, uwielbień, 
Któryś narodził się z Panny — 
wraz z Ojcem i Duchom w niebie, 
pe wieków wiek nieustanny! 


br.X. Y. 


A par 
KANON SÓ 8 TUW DIQK luce. £.d 


. Dia jasności pożaję l-o wspomniany kanen z ob- 
jaónienien pojęć € nim zssartych, 2-0 styczną 009853 
Samych czynów. 


"FP oznaczaniu godzin dnia należy stosowsé 

się de poewsrsehusgo zwyczaju miejscowego; 180% Y pry 
watnen cdpravianiu Mszy Ś%.,* prywatnem odmawianiu 
godzin kanonicznych, w przyjmowaniu komunji św. i Y 
zachowgsaniu prawa postu i abetynsneji, chociażby le- 
kalne -oznaczanie ozasu było inna, można się %rzymać 
 .ezasu, albo miejscowego sSzyżo przwdziwego Gay Srod- 
¿BÍSTO, albo urzędowego cj E zwyczajnego osy innego 
"nadzwyczajnego." /każ.33,8 1./ 


Kanon ten rozróżnia uaa*%ępugąse asoseby lioze- 
nia czasu: 1/ osas ogólniś używany w danom misjeou 
/teupua loci usuale/. 

Ef ao ozas słonsozny kiejscowy prawdziwy 
/ tempus eclare verum/ + 
b/ czas stonsezny miejscory średni 
/tempue solare mediuzfo 
3/ a. Szas urzadoer zwyczajny /tempua 
regionals, tempus zonariumf. 
b. cozes urzędowy medzazczejcy /tempus 
legale extraordinarium/. 


io Ozassu ogólnie użysanym w danem miejscu 
/tempus usuale looif/ nazywamy ten czas, jakim kiaru= 
je się ogół ludzi « swsw życgłu pbrywatnóm lub państwo- 
ven. Może on być różny od ohydwu słonacznych i urzę= 
dowych. "Tak np.w Ńzywie, w kościołach, niektórych 
instytutach i kclsgjech, godziny popołudniowe są 
zmienne i liczy się je, pocaynejass od sisczernego 
uderzenia dzwonów na "anioi Pański*; dzwonisnie %że 
zmienia sig o kwadrans co 8,%,18, albo nasrat og 13 
dni, według różnych pór roku”. fMisohiels:Xormas ge- 
nerales pag.131./ Oprócz tego rodzaju wyjątków, cza— 
sem miejec-ogólnie używanym jest ozas ałoń.prawdziwy 
lub ozacy urzędowe. : 

2/4. "Doba słoneczną prawdziwą nssywamy odstęp 
ozasu między dwoma kolejnemi górowańżami ałońca. Dobe 
te dzieji się na 24 ħ, 1 h na 80 ain, 1 mineng SOssx. 
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sionecznych prewdziwych. Ponieważ z dnia na dzień 
słeńce porusza się po sklepieniu niebios nie z jedns- 
kową prędkością, to doba słoneczna nie ma stałej dłu 
gości, będąc raz dłuższą, raz króteza, w zależności 
od pory roku." /Wł.Nażkowski:Goografja fizyczna 
str.8./. "Zegary, któreby się chciały stosować de 
rzęczywistego czasu słonecznego, musiałyby iść każe 
dego dnia z różną ohyżością. 

2/ b. Dla uniknięcia tych trudności wprowadzo- 
no dobę słoneczną średnią, obliczoną jako przecięt- 
ną wszystkich dób prawdziwych“. /Pawłowski:Gsogr-dle 
klas wyższych, *t.1.Rachuba czasu./ Zmienną różnicę 
między dobą stats, a dobą słoneczne prawdziwą można. 
w przybliżeniu odczytać dla poszczególnych dni, 2 
zamieszczonego poniżej wykresu. 


5/a. Czas polecony przez państwo, jako morma 
w wykonywaniu funkcyj urzędowych /biura,koleje, / 
zwie się czasem urzędowym zwyczajnym /tempua legals 
» a lege praeseriptum/. "Ozasęm urzędowym w Polsce 
jest od 1 czerwoa 1922 czas środkowo-europejski.Od— 
powiada on czasowi miejscowemu /średniemu słoneczne- 
mu/ południka przechodząsego dokładnie o 15 stopni 
070” na wschód od Greenwich, a więc przez terytor- 

um Niemiec bardzo blisko granicy Polski" /Kalend. 

Ko Co art.Dr.J.Gadomskiego,str.15,r.1935./. Dla 
Zuropy zach. /Portugalja, Hiszpanja, Francja i An- 
glja/ czasem urzędowym jest czas słonośredni potud- 
nika Greenwich, dla wschodniej ozas słon.średni 30 

stopnia dług.wschodniej. 

Stacja radjowa warszawska podaje sygnały cza” 
su środkowo-suropsjskisgo i w całej Polsce według 
nich regulujemy zegarki. 

3/ b» Czasem urzędowym nadzwyczajnym jest ja- 
kié czas, przepisany przez państwo, jako norma życia, 
. & różny od poprzednio wymienionych. Takim jest npe 
ezas letni. Jsst on l godź.wcześniejszy-od urzedo- 
wego zwyczajnego. 


Prawodawca pozwala: 1/ w prywatnem odprawianiu 
Mazy éw., 2/ w prywatnem odmawianiy brewjarza, 
3/ w przyjmowaniu komunji św., 4/ w zachowywaniu 
postu oraz wstrzymywania się od mięsa, wybrać jeden 
z 5-oiu spozobów liozsnia czasu + Mim się kierować. 
Iacz powstaje pytanis: 1/ ozy osoba A, przy- 
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jąwszy jeden sposób liczenia czasu dla jednej czyn — 
ności np. postu jest tem samem obowiązana, wadłig te= 
gos sposobu liczyć czas dla trzech pozostałych czyz- 
ności, czy też 2/ wolno tejże osobie dla różnysh 
czynności raz obrać jeden, raz drugi sposób? 

Większa część poważnych teologów daje twier = 
dzącą odpowiedź na drugie pytanie. 

I tak: 1/ Wolno, jeśli chodzi o wypełnienie 
przykazania pozytywnego kóre ez na dwa lub 
więcej dni,zmieniać czasy, jeśli czynność wykonana 
w obrębis jednego dnia, stanowi w sobie zamkniętą ca” 
łość. Ten wypadek zachodzi przy odprawianiu mszy Śwe; 
odmawianiu brewjarza i przy komunji św. 

2/ Nie wolno natomiast, jeśli chodzi o przyka= 
zanie zakazujące jakisjś czynności przez wiele dni 
razem wziętych, dobierać w zachowywaniu tego przyka”= 
zania coraz innych czasów. Słowa z naszej reguły:"I 
niech poszczą od święta WW.Świętych aż do Narodzenia 
Pańskiego"- lub słowa = "...czterdziestodniowy post, 
który... tzu przez ustawiczne czterdzieści dni _...* 
wskazują na "ozas ciągły”, nie dopuszczający najmniej 
szej przerwy.Więdzy poszczególnemi dniami istnieje 
wewnętrzny związek tak, żs nie można ich rozpaśrywać 
oddzielnie, lecz zawsz% razem w ich kolejnem nastep- 
stwie. Przez siłowa bowiam "od. ..ald do” prawodawca o” 
kreśla jakiś nieprzerwany okres czasu. Ilość dni jest 
tylko środkiem, jednostką mierniczą, potrzebną, do wy” 
raźnego określsnia długości danego okresu. 

Z czerćziestodniowym postem kościelnym rzecz 
przedstawia się anañogicznie jak z przykszaniem Rs — 


guży: 3/ Wolno, jeśli po abstynencji w piątek nastę- 
puje post ścisły jakiejś wiglji, obrać dla piątku js- 
den, dla soboty drugi ozas, ponieważ między təmi przy= 
kazaniami niema istotnego wewnętrznego związku. To 
tylko następstwo przypadkowe.Równie dobrze może ta sa 
ma wigilja wypaść w inne lata dzień, dwa wcześniej 
lub później. 

/A jaka Łączność zachodzi między piątkiem,a 
sobotą w suche dni?Sądzę,nie wiem czy słusznie, że 
tylko łączność przypadkowa, ponieważ środę bierzemy 
oddzielnie, więc raczej należałoby przypuścić,ż8 pią- 
tek i sobotę można brać oddzielnie wsdług różnych 
czasów, nie zaś w znaczeniu nieprzerwanego okresu 48 
godzin, / 


Kanon zezwala na wybór między poezczególnemi 
czasami "potest quis sequi tempus Aute: . Aut... ",iecz 
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tem samem żąda znajomości różnicy i te dokładnej mię- 
dzy niemi.Mówię dokładnej „matematycznej raczej ,niż 
moralnej, ponieważ sem fakt liczenia z natury ewej 
żąda takiej dokładności.Nad-te moraliści oświadczają 
się za dokładnością matematyczną w liczeniu przynaj- 
mniej pierwszej i ostatniej chwili dnia. "Media nox, 
a qua communicaturus debet esse isiuaus,incipit a pri” 
mo ictu horologii hóram duodecimam signantis;quare 
commun ioaturo, qui inter bibendum horas pulsum audiát, 
non licet haustum perficere, quin teneatur expuere , 
quod bibens adhuc in ore habst....quía ad talem rus- 
ticitatem foclesia non censetur obligare velle*¿Kol- 
din pag.148.v91.111/. 

Nowoczesne zegary tak są po największej części 
skonstruowane, ż6 z chwila»gdy się kończy doba. naste- 
puje pierwsze uderzenie ,oznajmiające koniec godziny 
24-tej,czas zaś dalszych uderzeń płynie równocześnie. 
z pierwszemi chwilami nowej doby. 

By obliczyć tę różnicę między czasem średkowo— 
əuropejakim, tj -naszym urzędowym zwyczajnym, a sione- 
cznym miejscowym średnim,należy /mowa tu o Polsce/; 
l-o wyszukać dług.gsogr.wgch.od Gren.tego miejsca. 
gdzie się dana osoba znajduje, 2-o pomniejszyć ją o 
15 stópni,- 3-0 różnicę wyrażoną w stopniach pomnożyć 
przez cztery4-0 wynik /ilość minut/ dodać do godzi- 
ny wskazanej na zegarku.Wynik otrzymany jest czasem 
słon.miejsc.średnim danej miejscowości. 

Zamieszczam tu kilka miast z zaznaczeniem o ile minut 
czas słon.średni jest w nich wcześniejszy od urzędor 


wego. 
Pozmań 8min Rozwadów 28 min 
Gdynia 14% Łomża 28 * 
Katowice 15% Lwów 38 M 
Łódź 18” Olesko. 39 Mm 
Kraków 20" Wilno į 41 * 
Sędziszów 27" Dziana i 52 * 
Warszawa 24" 


Jeżeli do obliczonego czasu słon.miejsc.średne 
dáodamy "równanie czasu " ze znakiem + lub — zależnie 
od wskazań wykresu, otrzymamy czas sioneczny prawdzi- 
wy. "Równaniem czasu” nazywamy różnicę między czasem 
alon.miejsc.prawdziwym, a średnim.Różnica ta jest do- 
datnia lub ujemná, zależnie od pory roku i waha się od 
14 do +16 minut. 
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Objaśnienie wykresu: 

Na cai x odczytuje się miesiące, w Fipo riante: 
dni. Odchyjenie się ŻA od osi x wskazuje ile mi- 
nut należy dodać lub odjąć od czasu słon.miesc.średn. 
aby otrzymać słon.prawdziwy./Wykres ten jest kę 
nością wykresu w IXC dr Gadomskiego/. 


Rozwiazanie. 


1/ Kiędzychód ieży na połudn.15 atop. 55 min. 
/=16 stop./Czas sion. miejąe.średni jest o 4min. póź- 
niejszy, niż czag urzędowy ; Czas więc sion. prawdziwy 
jest o 10” f<14+4=-30/ późniejszy | „od czasu urzędowe- . 
go Polski.Ks: Hilary,widząc na zegarku Zg goZ CZA- 
tku, widział na podetawie uprzednich obliczeń, 28 póź” 
noc ałon. prawdziwa pędzie dopiero za 10”.bógł więc 
jsść mięsne potrawy. 

Ks.Polikarp nie mógł ważnie odmąwiać brewjarza 
po północy liczonej według czasu urzgd.zwykiege, penis”. 
waż czas urzędowy był najpóźniejszym terminem, przed 
którym można było zmówić ważnie brewjarz dnia. Północ 
'słon. Średnia i sion. prawdziwa w czerwcu nie as póź 
ńiejsze od czasu urzędowego: 

wyjąwszy ten przykład, ogólniej mówiąc,wyjaw- 
szy miejscowości położone na zachód od 18-go stopnia 
dług.wschod. i to tylko w ciągu kilkudziesięciu dni 
w robu czas urzędowy jest w Polsce czasem najpóźniej 
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szys.Dlatego nigdy w Polsce zie można przeciągnąć 
brewjarza poza północ czasu urzędowsgo.Dzień, liczo- 
ny według innych czasów, zaczyna się i kończy zew 
sze wcześniej, niż dzień według ozasu ursędowego. 

w Niemczech zachodnieh i środkowych, w Szwajoarji 

w Hiszpanji, Portugalji czasy słonsczne są później- 
$26, niż urzęd.zwyczajny.Dlatego prawdopodobnie nie- 
jeden twierdzi błędnie, że i w Polsce można prze- 
zużyć bróewjarz poza północ legalną, 

2/Czas sion. średni jest w Dziśnie /dług.wach. 
28 stopni/ o 52 minuty wcześniejszy. niż urzędowy. 
Nadto z początkiem listopada równanie czasu wynosi 
+15 do+16 minut. Różnica więc między środkcęo =- europ» 
a słonscznym prawdziwym wynosi około 68 minut.Pią- 
tek więc według czasu sion. prawdziwego skończył się 
już, gdy zegar wzkazywai Z2.godz.52” tegoż dnia. 
Mógł więc ks. Albin powiedzieć "to już właściwie nie 
piątek” i wyciągnąć z tego pr ktyczny wniosek. 

3/8tarogróć leży na 15.eiop.dług.wsohod. Czas 

z2on. średni jest zatem idrntyczny ze árodkowo-euro- 
psjakie. Równanie ozasu Z4.XII.xnniejsze niż jedna. 
minute. "Fempuí usużie loci" nis różni się od legal 
nego.Zatem wszelkie kombinacja wykluczons; należało 
się trzymać jsdynie tylko cau urzędowago.Obydwaj 
księża złamali przykazania acstynencji piątku i wi- 


6ilji. Przypuśćmy, że tən wypadek zasrzod: w Lizbonie 
w lecis.Na sobotę wypaóż post niawigilji B.Narodze— 
nia.lecz post przed konsekracja kościoła lub w wi- 
giiję Wniebowzięcia. Wówczas ks.lLaurenty i ka.Józef 
byliby bez winy. Albowiem Lizbona leży 6 © atopni 
na zach.od Greenwich; Y lipou ż sierpniu Portugalja 
wprowadza czaa letni /jedna godz.wcześniej od urzę» 
dowego zwyczajnego./ kobna więc było w zachowywaniu « 
abstynencji w piątek *rzymać si; czasu leiniago.Post 
i abstynencję dnia nastepusgo ztcnowsć według czadu 
ałon». średniego lub ; rasdziwego. Tak czas rozłeżywa 
szy, otrzymuje się 9€ minut nie o"jętych ani pray" 
kazaniom piątku ani coboty. Y ciącu tej przerwy mob 
na sobie urządzić formalną bLiesiaię: 


4 Powyżazej przktyce zarzucaj:. faryzeizm i pode 
atęp.zprzeczny z chrzsiócijañska proatotą.Lscz nie- 
słusznie.W danych wypadkach:1/ dana osoba apsłnia 
naprardg swój odorizcak i to w dniu prawnie nazna- 


GZGNJM. 2; Dzień sen jest dniem peźnym, jak tego 
żąda prawo — "Dies consta 24 horis continuo suppu- 
tahdis a media nocte, kebdomada 7 disbusy/Can.32,$1/ 
3/ Bie nożna udowodnió,by tekis dobieranie 
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oxasów mprzeciwiało się prawu. 

4/ W danym wypadku de maralneści czynu wystar =- 

ozy, by dana czynność nie sprzeciuiała się prawu, a 

już będzie moralnie dobrą lub przynajmniej obejętną. 
5/ Każdy dąży do wolności. Dlaczegóżł nisma ko- 

rzystać z takiej intererotacji. Przecież można bez 

grzęcku, a wygoda niemała. ,/* Przykład z Lisbeną i Drí- 


SDA/ + Należy jednak uważać, by przez eve postępówanie 
nieświadomym nie dawać zgorszenis. 
kr.Lsurenty. 


R jednak , Ape do mlodych...” 


bxr.Psregryn. 


W Bum.listop. "Wzlstu"” umisściłem artykuł 
p-t."Apel do miodych".Celem jego było zwrócenie uwa- 
gi Ra potrzebę tworzenia u nas w Polsce grup młodzis= 
ży franoiszkańskiej. Obeonie zaś chciałbym przystą= 
pić do podania bliższego programu tejże akcji. 

Zanim jednak przejdę do rzeczy właściwej,muszę 
sprostować pewne mylae pojęcia tyczące się omawięne— 
go zagadnienia, która jako antyteze de meich założeń 
przyniósł "Wzlot" grudniowy w arule p.t."Kilka 
ełów o Apelu de młodych”... 

Jasnem jest, iż św. Franciszek nie zakładał 
specjalnie III-go Zak.dla młodzieży./Nę marginesie , 
zeznaczam, że twierdzenia jakoby III.Zak. był spse— 
jalnie zakładany dla alędzieży w mejej pracy niema. 
£a taw tylko wyizażonia: "wskazując jej przedawszyst- 
kiem na lIJ. Zak’ i"iworsao dla niej regułę III.Zak."/ 
Użyłem zaś dlatsge silniejszego twierdzenia, by. pod- 
kraślić, że reguła lll-go Zar. nadaje eje spocjalnie 
dia młedzieży, ae któraj povieno się budować gmach 
newoczegnsgo chrześcijaństwa. Wszak na młodzieży opiso 
ra się dziś potęga dwóch prądów:boższewizmu i hitls- 
ryzmu. fe to trzeba przeciwstawić grupy zerganizowa- 
nej xatoliekiej młedzieży. Że de tego nadaje się spe- 
cjalnis reguła III.Zak.dowodsm áviedociva: Laon XIII, 
pozwaję, sy młośsież sd cztornastago reku watęzssaka 
do III.Zak. Auter twierdzi, że “z tego jeśmak nis sy» 
mika, łe Papież tan spscjalnie zachęca, by młodzież 
pe cztęrnastym roku wstępowała de IIf.Żak.*%... 
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A jednak wynika, bo Leon Zlii.kówi jeszcze w encykli- 
ce "Auspicato” z r.1883: "Aby młodzież jak najwięcej 
wstepowaia do IIi.Zak.Największą radość sprawiłaby 
mi młodzież, gdyby razem do III.Zak,wstąpiła”".Dalej 
Pius XI. w encyklice "Rite expiatia" z r.1928:*Ko > 
mu narazie nie pozwala jeszcze wiek /14 lat/ niech 
aię zapisze jake keadydat, watępując do Bractwa Paska 
św.Franciszka, aby j e sze ze dzieckiem 
będąc, nawykaż do tej świętej karności życia”e 

Dowód, który następnie Autor wysnuwa 2 przepi 
sowego badania kandydatów do Jll.Zak.malo mówi. I 
w ZIII.wieku znan młodzież wyzutą z wiary i obycza— 
jów, z tą tylko różnicą,jak siusznie zaznacza För = 
ster, że "ludzis poprzednich wieków uważali niemoral= 
ność,w której broczyii, mimo wszystko za grzech ,pod— 
czas gdy dziś robi się z niej nową moralność". = A 
dziś ma owo badanie znaczenie tam większe, że mło 
dzież naszych dni popada w większej części w osta- 
teczną "sexsuainz anarchję*, 

Następną $żrudność widzi Autor w tem, że uu się 
wydaję, jakoby od samego początku młodzież nie bar- 
dze garnęła się do lil. Zak. A jednak całkiem prze = 
ciwnie. Podam tu tylko te osobistcści, które dzięki 
gwej moralnej wyższości dcstaży się do histrji i sta- 
nowią jakby wyrażenie "ducha czaau” swej epoki. ŚWe 
Ludwik IX.byż zamłodu tercjarzem /W.XII1i./,św.Eiżbie- 
ta, królowa umarła jako długoletnia tercjarka mając 
zaledwie 24 lat /w.XIII./,św. młodzieniasze: Alojzy 
Gonzaga był jeszcze przad wstąpieniem do Jezvi tów 
tercjarzem,/w.AVi./ Jalaj jeszeże w wieku XII1-tym 
mamy $w.tercjarke 17-letnia Różę z Viterbo.Ws$róż 17 
męczenników japońskich ramy tercjarzy: Tomasza Koea - 
qui, lat 15,Antoniego z Nagasaki, lat 15, Ludwika I= 
bemki,lat 12 /r.1597/ U nas w Polsce Jest znaną 
świątobliwa Ludwika z Kent, terojarka żyjąca od 1600- 
1623. Obecny nasz Ojciec św. święci w tym roku 80-1e- 
cie profesji tercjarskiej, stąd miał lat 17 watfepu = ` 
jac do terójarskiego rowicjatú /ur.185%/. 

Dalej, chee Autor widzieć obrazę w tem dla Św. 
Franciszka, żem go podobnoć nazwał "morzyciejem". I 
owszem twierdzę.Bo cóż jest przeciwieństwem marzenia? 
— Życie obowiązku, radość surowa, ale płynąca ze ówia- 
domości wypełnionspo obowiązku. Gdy jednak bliżej, 
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psycholegieznie zanalizujemy wypełniony obowiązek 
sam w sobie — to zobaczymy * nim nic innego,jax zze- 
czyists uosobienie marzenia,wprowsdzonego w czyn = 
Tak bowiem Ścieła zachodzi zależność pomiędzy marze- 
niem z prawdy i obowiązkiem. Jamo nas przecisż doś 
wiadczemió uczy, ż8 ludzie wielcy,genjusze, to Gi, 
co posiadali najprzód wielkie marzenia ~ pragnisnia. 
Że zaś św.Franciszek był marzycielem Bożym, a nie 
fałszywym melancholikiem, dowodzi czyn jego życis%. 
To samo już możemy zresztą wysnuć z jego danych na- 
turainych. Co do temperamentu był aangwinikiem,co 
znowu wynika z jego psychologicznych danych ,mianowi— 
cie z jego orjentacji i szybkości decyzji.Ze zaś da” 
lej nie był asceta, zamkniętym sam w sobia nie po — 
trzeba udowadniać, każdy wie na czem polega franci- 
azkańska asceza./Odsyłam Autora do: "Franziskanische 
mystik%/. 
za Prawdą jest,że słowo"marzenie "nie brzmi A 
zbyt pięknie odnośnie do świętych wogóle.No,ale cóż 
- dopóxi jesteśmy S$miertelaymi ludźmi,musimy rzeczy 
nazywać po ludzku. 
le zaś III.Zak.może być antidotum przeciw 
wypadZaniu owych dwóch instynktów: piciowsgo i po” 
siadanie, zauważył już o wele wcześniej ode nnie 
ktoś inny „mianowicie Ojciec św,Benedykt XV.w awej 
encyklice "Sacra propediem" z okazji 700-letniego 
jubiloeuszu założenia Ili=go Zax,z Śsatyoz. L19Z1.Oto 
jego.słowa: "Dwie zaś są sprawy, które przy ogrom = 
mem zspsuciu obyczajów ponad waszystkiem góruja!je” 
'kaś bezgraniczna żądza posiądanis i nienasycony głód 
rozkoszyń. Autor nis docenił tu spewnością siły wy- 
'ohowawozej III.Zak.,bo prawdopodobnie przestraszył 
“sig publicznie rzadkce 'używanago terminu "popęd płoige 
wy"»i całą rzeczioddał Y ręce wychowawców i rodzi — 
ców, jakoby oni rolę"tę znakomicie*peinili "pod dy- 
rektywą Kościoła”. Ozy: tak rzeczywiście jest, to 
bardzo, wa tpliwek, skoro dziś jesteśmy świadkami ,ż8 
w posżczególzych krajach liczba miodych wsnerycznia 
chorych przechodzi już w miljoyy, że n nas w Polsce 
są już znane wypadki, w których m tych samych przy 
czyn usiane zabronić mieistnia uczniom gimnazjel — 
nym korzystsnia s nauki publicznej, że szeenastole- 
śnie dziewczęta trzeba również była usunąć z glrns- 
sjun, jako że wesziy w ciążę./Bie!/ 
Ja.zaś, mówiąc o kształtowaniu etyki płoiewoj 
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młodzieży miałem na myśli predewszystkiem moment psy 
chologiczny. Wszak mając wpiyw na młodzież ,urabiając 
ją v duchu Franciszzkowym nauczymy ją patrzeć na świat 
"sub species acternitatis”, jak to czynił Franciszek.» 
Wióziaż on bowist we wszystkićh objdwach natury roz- 
porządzenie boże -Roga samsgo. Wdrażając młodzież od 
lat najwcześniej szych taki pogląd w dziedzinie uéwia-- 
demiania pioiowego, przeciwstawimy się szerzącemu u= 
świadamianiu ulicy i tak dziś niestety często błęd = 
nym teorjom wychowawczym rodziców i wychowawców, nar 
wet katolickich w tej zwłaszcza dziedzinie. 
zaznaczyłem w mojej pracy, że u nas w Polscs 
brak jeszcze zupełnego zrozumienia idei III.,Zakonu. 
Należażo to zrozumieć tak, jak to zresztą zrozumiał 
Szanowny Korsferent przy podawaniu krótkiej treści 
mojej pracy mówiąc: Szczególnie w Polsce n ż e z u= 
pe ł wi 8 zrozumiano Regułę I11.Zakonu*.Tymczasem 
snując dalszą krytykę mojej pracy, powyższe słowa 


- møje rozumie-znowu inaczej í oburza się na rzekoma 


- moje twierdzenia, jakoby się dał u nas w Polsce za- 
* uważyć brak zupełne go zrozumienia idei III. 
Zak. i jakoby Polacy wogóle nie dorośli jeszcze do 
zrozumienia idsi III,Zak.?) I żąda następnie denyoh 
atatystycznych dla porównania naszych wysiłków «w tsj 
dziedzinie z wysiłkemi Zachodu. Styżę chętnie: 

0.Grzegorz 0-F.M. komisarz III.Zak. na prowin= 
cję Blasko > Poznańską mówi: "Wieiką lukę wykazujś 
Terejarstwo polakie, przez prawie zupełny brak «©. 
go szeregach młodzieży franciszęańskiej. A przeci 
Papieże tak bardzo młodzieży katolickieji zalecają 
wstępowania do Tercjarstwa..."/"“Wiad.Terc. "nr. 21.X1 10 
1933:Konatytucja "Misericors Dei Filius*/ 

A teraz statystyczne dans: 1/ Młodzież fran = 
ciszkansíia niezorganizosana jeszoze w tercjaraysia 

pra 3 a 

posiada’ poancja od r.1912 z wychodzącem od r.1917 


pismem związkcwem:”L Elan des Jeunes” /Zapał Kio = 
dych/. Hiszpania ze swem organem "Młodzież Antonjań- 
aka” Ñe Włoszech tez"Miodzis¿ Antonjańska” obcho- 
dziła 27.1.19%5 see 25=ləċið., 

K Niemczech nową falą frasciazkanizmu, to 
przedawszystkiem związki miodzieży Quickborn, Gross- 
quioxborn i Hochland. Ich hasło: "Bądź mężem jak Fran- 
cisgeki* "Bądź kobietą jak Elżbista Turyńska!" Mial 
zaś Quickborn przed represjami hitlerowskismi w aros 
gronie 8000 studentów 1 atudentek. 
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¿neny 0. Behnsiderwirth, zerganizował "Młodzież fraa- 
oiszkańską" gimnazjalną w Dlaseldorfie, a w Bonn "A= 
kademickie koło przyjaciół św. Franciezka".Dla wszyr 
atkick wychodzi cd 1935 r. w Katowicach - Breslau X, 
jednolite pismo p.t. "Frąnziskanisch Jugend "s 

Y japonii w r.1924 młodzież franciazx. ,liczyła 
5/6 członków pod wodzą ś.p.admirała Jasnasnoto. 
Nłodzież ściśle zorganizowana w III.Zak.jest:w Holan- 
dji:miodocianych tsroejarzy chłopców: 1777, dziewcząt: 
1923,razem 60 grup i 3899 członków.Czasopism 5. 

ameryka:New Bedford - Mass,Kanada 175 młodzień= 
ców i dziewcząt w iIi.Zak. Buenos Aires w r.1924 na 
200 kandydatów teologji było 145 tercjarzy. 

Te dane wystarczają 

Qczywiście, że dyskusja ma zawsze misjsce,ala 
co do sposobu, i programu omąwianego zagadnienia,pod- 
azas gdy rzecz sama jest rozstrzygnięta i jasna, jak 
widać ż powyższych danych. Tymcząsem autor "Kilku 
słów o apelu do młodych", szeroko oceniając doniosłość 
abp el zagadnienia ograniczył się tylko do kilku 
powiedzań, że nie jest nienrzychylnym propagowaniu 
tercjarstwa wśród młodych /kto wie?/i do całego aze- 
regu mniej lub więcej trafrych spostrzeżeń pod maim 
alresemo : 


s niusy misyjnej 
br.zbigniew. 


Kapucyni w małym  kraiku Valtelinyo 
/-Watęp — Reformacja/ 


Rząd protestancki, misjonarzy, jako cudzoziem- 
aćs z Valteliny wyrzucił. Jednakowoż św. Karol Boro- 
asusa biskup nie zraził się tem niepowodzeniam.0w = 
azem ~ wpadł na ciskawy pomysł zaradzeńia zi8nue PIO 
ai Ojęa Św. o kapłana urodzonego w Vadtelinis.Ojoiso 
éw. przychyla sie do jego prośby. Wskutek tego przy” 
był wkrótce do Valteliny 0. Franciszek Bormio, kapu= 
Cyn. Kapłan ten, znany w oałych Włoszech z gorliwoé- 
al i nauki, odrazu zabraż się do trudnego dzieła.Jam=. 
go przekonywujące kazania wnet w pył rozbiły wqtpli- 
wości zachwianych w wierze katolików. 

Pod wpłyrsa jego słów, wisle zbłąkanych dusz 
powróciłe do prawdziwej = Bie też dziwnego, ża 
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sola Y cku była ta skuteczna praca” dla zhóretycza= 
łej rzeszy. Przecież ten jodon człowiek w ich włam 
anych oczach, z nisopisaną szybkością, podkopywal 
ten guach, xtórege jęszsze dotąd sami odatępoy wiaé- 
ciwie nie ukończyli budować. Go będzie, gdy kilku 
dub więcej podobnych stanie do pracy? E 

. Te i podobne myśli nie dały im spokojnie spo- 
cząć na laurach. Postanowiono gig go pozbyć. Uczy 
nili ña niego zassdzkę. Zelionego boleśnie wtracono 
dó lędowni. Locz tym razek towarzyszyło im niepowo= 
dzenie. Fiemniej ten wysiłek nie przyniósł najmnioj= 
szego ówócu. Ojciec Franciszek zniósł ao = 
nis ż męstwem godnem ryoeftíta Chrystusowego. Ale zło= 
czyńcy nie chcieli odejść z niczem» pa ludska 
podsycćena n ienawiścią, nie ma granic- Drugi raz ro= 
big zamach na jego życie. Záradlivie podają mu tru- 
eiznę. Nićzagó sie ni PUE BA wychylił 0.Fran- 
oisz$k zatrutą ozarę. Niedługo czekał na akutek. O- 
k powa boleści wnet dały mu zrozumieć sytuację.Nie 
wą tp i yedók e awcjem życiu. Ufa temu, pod którego . 
Aa prowadzi żacięty bój. On wie, że Pan,któ-. 
remu służy, waelki jest i potężny. Udaje się na mo~ 
dlitwgs I mie zawiódł się ten dzielny sługa Boży 
w awaj bezgranicznej ufnóści. Ocalił go Bóg od prz 
chybnej śmierci. 

q Nisprzyjacisie widząc ż teraz porażkę, wszyst 
kie lawe siły wytężyli, by ża wszelką cenę dopiąć 
„swojego celu. Na krwawe morderstwo jednak brało im 
odwagi. Bali się ludu. Użyli więc intrygi. Robią do 
rządu doniesienis. ArcybiskupAMedjolamu przedsta— 
wiają jako atronnika Hiszpanji, a O. Franciszka ja- 
zo. emisarjusza. Tym sposobem dopięli celu. Na oskar- 
żonych wydano wyrok bezapelacyjny. Misje trzeba by- 
ło zwinęć. Leoz i tym razem chwilowo tylko. Niezmor= 
dowane żtarznia ów. Arcybiskupa nie dopuściły do tej - 
ostateczności, by tyle dusz zdobytych już dla Chry= 
stuaa pozostało bez opieki. Niezadługo nowa misja 
.zavitata do tak niegościnnego kraju. A teraz prawie 
wszyscy misjonarze byli rgdem z Valteliny. Trudno 
„więc byłó ich nie przyjąć jako rodaków». Rozpoczęli 
więc pracę: pełną poświęcenia, chodz ilo im bowiem o 
dusze braci rodaczej. Zawrzaża walka zaciekia.Walka 
światła x oismńnością.! wdzierali się ci bojownicy 
Boży na skaliste twierdze agro ludz > nie ZKE 
jąc ua rany i trudy. ODYMAJ 1 sez 
po drugiej, zawsze z tym gA S] 
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serca zabierali do niewoli, okuwajao je w złote kaj 
dany miłości Bożej; I nataż dzień triumfu. Pracę 
misyjną pokoleń, uwieńczył nareszcie skutek pożąda» 
ny. Reformacja z niczem musiała ustś$pić, z tej pię- 
knej, a cak dotąd niegościnnej dla misjonarzy ziemi, 
Pe heretykach pozestażo tylko wspomnienie, a w ser 
oach ludzkich rany i zgliszcza.-Ślad odbytej walki. 
Boski siewca "rozpoczął siejbę na nowoł 


Z nosze aty 


br.Wojcieche 


Ne piętnastolecie Prowincji Krakowskiej. 


Na początkw wieku XX.,a zwłaazcza po wojaże 
światowej, wszystkie zakony w Polses, szczególnie 
męskie, poczęły cierpieć na katastroralny brak człon 
ków. Powódsm była oczywiście polityka zaborców,któ- 
xej solą w oku była napodowa działalność zakonów, 
to też do minimum ograniozata liczbę k>aaztorów i 
samych członków. Wszyscy naśladowśli » tym szgię — 
dzie wielkiego Zakrystjena Kościoła rzyrskiego,Jó— 
zofa Il., którym zachwyca się w mowie sejmowej p- 
poseł Putek mówiąc,że jedną rzecz dobrą dia Polski 
uczynił,bo "Galicję od plagi klasutorów uroiniz". 
/Dyskusja nad Konkortatem/Doponagali im niejedno =- 
krotnie w tem dziols sami, józefinizmem zarażeni ;` 
duchowhi.w nadzei otrzymania godności./Jak to micto 
miejsce przy-skasowaniu opactwa bensdyktynów w Tyi 
cu i-w wielu innych wypadkach =~ xs.Ohotkowesi *Cg- 
tatnie lata benedyktynów w Tyńeut/. i 

x; Nie dziwnego, że w powyższych %tarapatach uoier= 
vial najwięcej nasz zakon Kapucynów,który dia swego, 
szeroko znanego patrjotyznu, był preedajeten, szo 20- 
gólniejezych zainteresowań antypolskich i antyżie = 
rykalnych zapadów zaborców: 

Wojna światowa przerzedziła jeszcze szeregi 
żików, zabierając po części: na, front ,po częś 

6 ic. Miary klęski dopsłniża peorojom. 
która dotknęła wszystkie zako- 


Gdy w r. 1921 wybrsli się na parady w Sedziezo- 
wie /Catal.1926 pag.15/ nieliczni spadkobisrcy dawnej 
Prowicji Galicyjskiej 00. Kapucynów,a od r.1912 Komi-- 
gearjatu. stanęli wobec faktu dokonanego» Stan Zakony, 
z przyczyn wy2sj wspomnianycu, byż opłakany. Ojóowie 
zmęczeni pracą, brak młodzieży, klasztery. zrujnowane. 
Tam te po odpowosdnich naradsoh, za zgódą Kurji Gono- 
ralnej stworzono, źe tak periom, Prowincje Krakowską, 
; która w ten sposób je ko Prowincja Kra- 
ko w a k a /forymalnie jeszcze Komisarjat/ obchodzi w 
bieżącym roku iS-lecji8s auógo istnienia. 
* Snąć wielce o nią się troszczą jej możni Protek- 
toczy, Św. Józ*£ í Wojęiech, którym w opiskę została 
udana „bo dziś znajduje się w kyitnącym piawio ża sta- 
nie. Nie tu miejsce na szczegółową historję tych lat 
l5>tu.w których prace organizacyjne i zawodowe tak 
wielkie przynosiły owoce. Rychło założono Jeminarjus* 
. Seraf wnet potem Kolegjuuw filozof. — teol.;rozszerzo= 
no noricjat,zbudowano kościół i klasztor.we Lwowie, 
wzniesiono Kurję Proew.,sregzcie objeto nową placówkę 
w Drohobyczu, a przed kilku laty wywędrowalii pierwsi 
nasi misjonarze w obce kraje.Oto garść szezegółów mó- 
wiących same za sisbio. Dziś Prowincja liczy 42 Ojców 
a Kolegjum taką ilość atudentów jakiej nie posiada 
żadna prowincja w Zakonie» $ 
Nie pozcstał wtyle i rozwój ideowy. Dowodem te- 

go ostatnie Wizytacja generalna, na której sam Ojciec 
Gensrez znalązł wszystko w porządku i wyraził publicz 
nis swoje zadęwolenie.Znalazt wzystkich gorliwych i 
haridzo pracowitych, Przełożonych ofiarnych, a młodzież 
dobrego ducha. Wróżmy sotia z tego faktu jak najlep 
sze nadzieje na przyszłość. Prawda przyjść mogą 1 bu= 
rze, ale burze są po to, by pięknięszą przynosiły po- 

ode. Miejmy nadzieję,że: niedaleki już jubileusz 25- 

ecia znajdzie naszą Prowinoję Krakowską kwithącą i 
jedną z pierwszych w Zakonie. = 
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Myśli wybrane 
Słowo etato się ciałem, ażeby na nowo 
Ciałe twoje, człowieku, powróciło w SÍOWO>» 
> Duch jost budawlą, - cielo jako rusztowanię, 
Musi być rozebrane, gdy budowla stanie. 
A.licxiewicz 
+ "AW 


= Ej 


izej rólowie 


iódźł nas gwiazdy poblask złoty 

1 drzew dziwny szmer 

Tam, gdzie przyszło na świat Dziecię, 
Co zwycięży Śmieróe 


Świat okryła ciemna noc, 

I wiatr nie grał w pustych kniejach, 
W nas zrodziła się nadzieja, 

I wstąpiża W serca möge 


Ciche były groźne szlaki 
Kędy atopy dążą w ślad 

Za tą złotą gwiazdą w dali, 
Co miljonem słońc się pali 
W odrodzenie wiodąc éwiato 


I stanęlim w pokorze przed grotą 
Z kurzu pustyń nie otarłszy stóp, 
4 z kolebki skalnej, nagiej; 
Spojrzał na nas Dziecię — Bóge 
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spądź. pozdrowion Boże,Dziecię 
4 Panny wyszłe łona” 
cos W grzócie zdobnaj w kotary pajęcze 
My, kagowie, przed Dziseciną 
Padlim na kolanso 
br. Abol. 


4 


7] Lp amie hika włoczęgi 


Pod ds przymknieętych powiek snuje się 
kalejdoskop przesz: zych wydarzeń. Wydarzenia te łączą 
się Y jeden krąg i'na szarej szachownicy ŻYCIE co = 
dziennego, Złotą nicią tkają varene, teczows widoris- 
Zao z 


Fa kolumnach rzeczywistości dźwigają się arka- 
dy marzeń o rzeczach prz sszłycha 

ss. A Czas idzie i idzie, a nad wszystkiem roze 
zydła wpomnienie, zakwitające aromatem 
REA e 


cz 
tacze swe skrzydí 
wrażeń długo ni zapomianych... 


Sędziszów. . -maže miastsczko, nissiawne niczen, 
chyba jenc sędziwym wiekiem, drzemie w ieniwym ánia 
mono tońnnego życia. 

O taj mieścinie zażydzonej /katolików zeba 
szukać po katak urbagh przedmieścia f- A RE. 
wiele można powiedzieć. Żadne bowiem echo z przeaz - 
łości nie odbija się o jego zmurszażą pleśnią obrosłe 
rudery i mie wspomina O Pr okresie rozkwitu 1 


A pawnie nadal taki pozostanie i będzie to- 
czyć historję awsgo ada po brukscz, śmiesznie 
nędznych brukach, bo niema w niem żadnych nadzwyczaj 
nych cudowności lub powab turystycznych o— 

0d czasu tylko do czasu rakietą jakiegoś wydz= 
rzenia wybłyśnia na je ego hoxyzonois i na chwilę 19Z= 
świetii spokojny bieg życi ia mieszkańców» ~ Ot, takoo. 
_PTLOJÉCIONWO.>»+ : 

» e 

Ogniakiem 2yéla kultura? a go ka est sala Comu 
miejakisgo "Jędnodó". Dom ten popodpi jerany | słupami Fe 
gdyż chyli się do upadku — Stooddnyć jost również ra- 
lącym się napoły płotem, krzyczęcym dziurami wyłana— 
nych tynie RR, 

ora “A 


jtrudniej jast z wsjściiw. Bzozególniej od 
rze SDA sig tam wdziszać POPTOBvU, jakby «e 

is ior ar: Kydostani SIĘ bowiem i wejście przez 
rzwi sat tare, spaczone, szczciajaqus przerażeniem na 
ardzewiąiych zawiasach, jest sprawą skomplik KOSANĄ i 
maga niemałej wprawy i sprężystości, by odbiciem 

się od ziemi, dosięgnąć prog: wwtającego niemal po- 
"nad głową, 

W domu tym, odbywają się akadamja, przedata- 
wienia i zabawy. Podobnoć na tych catatnich sprawność 
fimesne i umisjętność bokau cdgrywa dużą rolę. 

Za naszój nisciekawej bytności, 6 sig 
przedstawienie p.t- "Gdzieś ¡est o Panie", na którem 
mieliśmy zaazczyt uczastniczyć. ' 


: e 
Na sali ruch, gwar. Fszyacy krzyczą 1 t£okciuja 


EDO EO a s 
e owietrza a>: do maximum: Pod powałą uno- 


szą się opary i kiębią płachtami. Jak zwyczajnis,brak 
wsntylatorów. 

Wśród mrowiska ludzi /wazystkie miejsce zajęte/, 
wyróżniały się dzisci ruchliwe, wszędzie świdrujące. 
zajęły przedscenis i w przerwach bawiły publiczność 
SSmi wyczynami- 

Wogóle, na humorze nie zbywało; publiczność 
świetnie się bawiła i bardzo przyzwoieięe. A jaka cie- 
kawość tvętnięca swobodą! Chyba pawnie,rzadko kiedy 
jakieś przedstawienie uzyskało taką waiętość i zain =- 
teresowanie, aby publiczadość, aż na ktzesła i drabi- 
ny wdrapywała się. — Np. — "O jakie piękne dziecię": 
kówi aktorka. — Gg roma y ruch, połowa bubliczności na 
krzesłach! Wywiązują się więc starcia i konflikty o 
łagodnym naogół przebiegu. 

Lub znowu: co za radość, gdy artystka usiadła 
na jsdnym rogu długiej ławy,a ława atanąfa dęba. Bar= 
dzo zabawna sytuacja. 

Albo jeszcze: gdy hieco ściszonym glosem "racy tor 
wano role, publiczność zdecydowanie woła:"głośniej ta, 
nic nie słyshać" — to rozumię! 

Nimo wszystko, trzeba przyznać, że tercjerxi 
zrobiły co się tylke dać mogło, a nawst więcej, niż się 
dać mogło. Uczciwie opracowały się nad odegraniam; al- 
bowiem sztukę raligijną odegrać, to na rawię trudna 
sztuka; tem więcej, że rzeczy takie w zetknięciu się 
z Soczi A traca przy nieumisjętnem obchođdze~ 
- niu się swoją wartość 1 mogą stać się banalnemi.. 

A 
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Ohocisż v +2] astace © banalności wspominać 
nawet nis można, tezspornis byłoby o wiale lepiej, 
gdyby ją skraoonc;Bo nia zaszkodzi bowiem zauważyć, 
że publiczaość po "tero = godzinnem zjedzeniu byłą . 
4st pad koniec e%57 8 przewęczOna. 

Jednakowoż >)” usterek i pewnych niedosiąg = 
nięć, jest te dobra /ropeqgmnda sztuki raligijnej 4 
budzenia życia podnioślescych stron. Y tem też tiwi” 
niezaprzaczoBa zasługa O. Rafała, który umiał połą- 
ezyć przyjemne z pożytecznem./Grażulujsu7/e 
mo A teraz przejdźmy áo klasztoru. 

Waądzieliśmy drapacze dzisów. - Oglądaliśmy je 
saohłyśnięci zdumieniem. Fsjbardsiej intrygowała nas 
pralnia /--chluba i chrała O. Gsardjanma=/ 2 jakąś © 
, potworną maglownicą,yesenami 1 kotłami. Ol bo O-gwa= ` 
rdjan systemem dzisiejszych polityków dąży do samo- ` 
wystarozalności. Usunął nanat karę, jaxo produkt zae : 
graniozny, a wprowadził baTrezoz = poższa = chłopski= ` 
pożywny batsazcz . W perfekcji jego nie znajózissz >. 
braku. Ohoąc opisać taki barsyoz, trzebaby w nim chy-. 
ba pióro maozać, luk być "Kuchkzem deskonałym?. — - 

Zresztą jednak barszcz jax barazez, alo goć = 
oinność sędziszowakz jest niezapomnianą: RE 

*. Yezyetko tas dis nas oświetlono blaskiem ra =- 
dości 1 okrmszon akwarkami dobrocie 

O.Gwardjan /-- uprzejme dzięki=/podzie1iż się. 

s nami spiohrzem exe] łaskawości, A ważyscy inni oj- 
coria / » ukłony i pozdrowienia - ,ciepłem swego sor- 
ca. DBarzono pas «Żodhiem winem — uczuć, uśmiechem 

wadsięgsnych sión . attom radosnych spojrzeń, 

A nietylko 6 3210120 pkrywano nas płaszcze 
szezęścia i szkarietom dobrodziejstw.Chojaą bowiem 
jałmużną ludzkiej tposkliwości. i dobrotliwezo milo” 
sierdzia opatrzeni, epaliómy ná posżaniu dobroeż, sa 
so miedem wdzięczności spiyariy DAR BreA. 


Wszystko dobre wnet się kończy. Musieliómy od- 
jeohaé.z yy wiecróro A e aż E 

Po miekuiatych drogach gwiasd gsła noci plasse 
osoa Gkrywała Światże ARABES 

Pociąg po teusonyah szynach w pristrzef,z po” 
épicchom gna? ku svemu przeznaczeniu. Mijat mihste- 
eska i osiedla, a tylko gdzieniegdzie pozwalał zamqzeć 
« beszuchu kołów ZZĘCZONYR: 


Wreszeic z oddali weychylizy się iakry świetli- 
sie i rósł biask, a w oponach rozświetlonego mroku 
żeźbiłty sig i wyrastały wieże i baszty, 
Wrecalisay w dom nasz klasztorny, by się prze 
konać, że "wszędzie dobrze, a = najgczzej w domu". = 
fo sem proszę nie mówić nikomu/ 
"NIEKTÓRYM WSPÓŁBRACIOM W OHWILI PRZYGNEEIENIA 19 


"Czemu św.Fiotra Chrystus razsał Skałę 

I na mim miundował wizrę rzymcką całą? 
Niech to będzie każdemu pewnym dokumentom, 
Ze Piotr "kysj"'-był zatem twardym funda- 


mantem, 
Gdy się czżowiek na wieczne przenosi mienz— 


kanie, 
sŁysy"najztatwiej peno do nieba dostanie: 
Jaka tego przyczynńa?- nie trzeba zagadki: 
Ciasna furta do nieba, zatwisj wnijdzie 

gładki. 
Jonasz prorok nie byżby w niebia za swa SZYNY: 
Gdyby byż w wieLórybie nie nabył łysiny”, 
Przejrzaż duchem ororoaczym i dad te ori ai! 
Że trudno wnijść z ezupryną na niebieskie gody. 


Nie mógł św. Burtiomiej być z włosami w niebie = 
Więc. żeby się docienąć, dał drzeć skórę z miebie. 
Zaśłysego" nie trzeba odzierać 28 skóry, 

Bo wciśmie się. że gładki w niebieskie arktury. 


Kiedy nic zmażansgo nie snijdzie do mieba, pi 
Więc każdemu być czystym wadług Piama trzeba. 
tŁysył* red więc polega na tem Bceskiem słowie, 
Gdy tak czysty, ża nie ma i włosów na głowie. 


Każdy nicpoń na świscie ten zwjozaj okaiża, 
Że, gdzie który tc zbroi tam się nie pokaże, 
SE M 2 : 
"Łysy", gdyby świat cały przeszedł w*zdiuz,wszez; 


wkoło; 
Wszędzie, gdzie się cbróci,to ma jasne ozolto- 
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Zwykła góra chwast rodzi. tarniny i głogi, 

A ta,którn bez trawy,łysa - kruszec drogi, 
Pytam się:która droższa- czy zwykła, czyli ta, 
Która w złota 1 erebra portady obfita?..-! - 


Z zapisków pewnegce mnicha, 


Św O.Pranciarka przepisał Leożolita. 


Z ZYO1A NASZEGO TEROJARSTYA - 


Spędziliśmy razem kilka miłych chwil. Stara = 
nism bowiem naszego. 0. Dyrektora, 0: Alojzego, cd 
była się 8 =go grudnie 1905 re o godzinie 6- tsj wie” 
czorem w sali "Serarhicum" skademją dla uczczenia EC 
lecia profesji tercjarskiej Ojca św.Piusa XI Wszy- 
strích z+dranych porital zaspół chórowy br.Karczmar= 
czyka hymmem pis "Christna vincit, Christus regnat", 

~. Akademnje właściwą zainaugurował O. Marjan Naje 
decki, Xm» TIL = go Zak. na prowincję małopolska“ 
W awom przemówieniu wykazał zadanie papieży, które! * 
przedewszystkiem polega na. szerzeniu i pielęgnowaniu 
ńadprzyrodzonsgo Życia kościoła». Poczem uczoił Ojca 
Św. Piusa XI., naszego breta tercjarzao 

W dalszym ciągu zabrał głos ks. Dyrektor naszej 
kongregacji, O.kiojzy.. iykaza. nadprzyrodzone postan- 
nictwo Papieża, które zmogło wszystkie burze dziejeo- 
wo od 10 - ciu prześladowań rzymskich cesarzy, po 
przez pseudoreformacie Lutra, aż do przewrotu spo- 
teczno = religijnego Ratearierra i Marat'a. Nastep ~ 
nie podał w krótkich sicwach dzieja Ojca $e. Piusa 
XI»jako GO0-letniego tercjarza. Zakończeniem zaś ca- 
łego przemówienia, był gorący spel do wszystkich ter- 
cjaszy, by w myśl encykliki "Rite expiątis"” idea iII- 
Zak. zaniazie ocrazte więzsze zręzumienie i rozpon- 
szechnienie» | ; 

komantem całej akademji niewątpliwie najbar ~ 
dzie; efektownym było wygłoszenie pewnej óziewczynki 
w sposób wysoce artystyczny ustępu z "Quo vadis” = 
Śśmiarć ¿we Piotra”. . i 

Wapólną modlitwą za pomyśność Ojca św. i hym- 
nem "Boże cos Polskę” akadenmję zakończone: 

Akademię zaszczycił swą obacnością Ka. Prałat 


Masny  któru co dopiero wrócił z bodobnej arademji 
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urządzonej przez siostry Felicjanki na ul. Smolańsk» 
Ks. Masny dziękując w gorących słowach za zaprosze- 
nie zaprosił Przew» prezydjum na opłatek wigilijny. 
Zaszczycił SAR naszą akademję OsOdilo O.F. Mo 
Uczestniko 


uw Ss. o => 


ZE naszej karty 


Donosimy, ża: 

W ostatnich czasach . nawiedziła naszą Prowin= 
cję fala ciężkich chorób. Chorują mianowicie:0.Ro- 
man. który onegdaj przybył dla kuracji do Krakowa. 

Tuż przed Świętami otrzymaliśmy wiadomość, że 
najstarszy wiekiem w Prowincji ©: Zeno znajduje się 
w bliskiem niobazpieczeństwie życia. 
+. Przed kilku zas dniami powaźna choroba dotknę— 
za Oo Alfonsa» 

Sa dodatek i kilku kleryków również niedomagao . 


— 


W dniach od 15 — 21 ub.m. odbyły się na stu- 
djum filozof/- te$l. w Krakowie półroczne egzaminy. 
Mimo że były obostrzone wypadły hienajgorzej.zwłasz- 
cza na teologj i: 


Niedawno nadeszła, zakupiona staraniem Przew» 
Oo. Prowincjała,maszyna drukarska » Bliższe. szozegó— 
iy podamy w następnym numerze. 


E 21.XII.otrzymało 1% kleryków z pierwszego ro- 
ku teologji Tonzurę. W najbliższym czasie wspomnia—. 
ni bracia przystąpią do święceń miższyche 

22 tegoż miesiąca bro Ireneusz został dopusz- , 
czeny do Diakonatu -— który irena z rąk J.E. Kgo | 
Biskupa Rospondae 


w czasie Świąt wykonali klerycy kolendy z or- 
sleatzą pod kierunkiem p.prof. Kontora. Tegoroczne 
yatepy cieszą się powodzeniem -4 uznaniem, na skutek 
spuawy i T 6 ny da. 


Dnia 289. przybył do Krakowa PrzewsQoGerard 
pierwszy asystent na zwyczajną sesję prowincjalnąp 


26 | 


a A EA : o A A AC ES EOT E a 


„.,B9+ br: Kasjan i nr. Juljuss zieżyli Élubp we 
".bzygte. — Bég im dopomigaj « życ /aż. 


WIADGWÓOŚCI ZE ŚWIATA . Ji 


Ojciec. Św.Piua KE q 22 ino ad Liskupea — suf- 
riżanem diecezji kieleckiej ka. A. Fran. Jerika. z 
„Ka. Biskup — Nominat fur» aSEŻf bra ostanie probęti- 
ezm w kóściale św. Fojciechę w Kielcach. Qdznaczył 
się cRlmbnie działali: 1653 Żą padagogficzno — GDEŁBOŁNĄ. 
Następnie tezeciogo srzędu biskupa pol skiego 
w hweryca, ka Sufrazena Plangen 18% z Deiroit /*e — 
mórzanin / przeniósł ne ozdynarjusza de stanu Mieki- 


SEBA + ; 
.  Bisgoezja katowicka święc 
istmienia w grudniu. a 5 =< łe 
11d as GO. A 
-Kaiażę Netrap. Sapieha publięzmie potępił 
TIIE oko « pornografiozną dziatalność la 
FAL Jalu Kurka i Boila Zegadłowieza. Rzeczywiście 
zareżiiwa jest strasznie 3 szkocliwa vega codzaju 
{dryp 1 tak niecne "Zmory" lowa Dostojnego Ày - 
eypasterza wyeołały duży egddzwięk w prasie. 

Bnis 17 stycznia 1938 r. 1.5. Książę 'Metrope 
lśta dr. Adzan Stefan Jsupiehbg obchodzi 25 m- ¿etnia 
roesmice Bwojsj sakry biskupiej otrzymanej x ral 
Piusa X. fiajedostojniejszemu Arcypasterzori stożrs$- e 
ne "Szczęść Bóg"ł >: 


22 10 > lecie swago 
ie rządów ke. Biskupa 


cy 
E 
LA 
ri 
o 
to 
2 
€ 
É 


o pd on s am a 


Z wejściem w życie powe) konstytueji uchwals- 
no aanestję. Z smaestji akorzystają zarówno prze — 
satępay karni, jak i polłtyczni, z pewnemi, ocxyuid- 
cia ograniczeniami awzględnieonymi ustawowo. £ am- 
nastji jedynie nie będą mogli skorzystać: Witea,ld- 
POTEAREN ind i Bagiński» O. ich miaskawienie , 
sgrłaszeza Witosa, wiele jeż ozyniono sżarań. 

W Rowym. © Sejmie zamiast uz grupom vañ politycxaych 
tworzą się ugrupowsnia “oegi jomażne”, które premia 
"gedobnie przejdą do polityki Rzażściankowej” 

Prasa podaje wciąż notatki c chorobach, Brozas 
gólnie zakaźnych na wei: wisń Dowiem dzisiaj mis 
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wszystko,jest ośrodkiem najgorsssj nędroty. Przy — 
najmniej o lskarra niasposób. 

Dnia 15. grudnia 1935 wyszsdł jubilsuszowy 
numer NI.KoC.* pismo to obchodzi 25 - lacię swego- 
istnienia. /Pisrwszy numer ukarał się 17 gruda ` 
1910/ "I.K-9." jest jednym z najpopularniejszych 

„dzienników w kraju, jak i zagranicą.Pismo to ma nie- 

' zaprzeczenić wielkie zasługi w krzewieniu Polskoś— 

, Sci, jednakowoż nie mało przyniosło szkody; moral = 
ność jego bowiem stoi ciągle pod znakiem zapytania; 
znhienny zwlaszcra jest dział ogłoszeń, Swiętość i- 
dzie obok zwykłej pornografii. A to jest najbardziej 

W r. ubisyłym/1955/ przypadło 80 = lecie 
śmierci Adama. Mickiswicza /um.26.2istop.1855/ 4 
10 - lecie śmierci Reymonta /5.grud.1926/,0baj cl 
genjalni epicy byli szozerymi katolikami. Najulubień- 
szą ich księgą było do ostatka Pismo Św. Dalej, 
200 — lecie /30.listop.1735/ wialkiego gramatyka 
polskiego X. Onufrego Kopczyńskiego.X.Kopczyński był 
pijareme 
Zma? ozłonek "PAL* powisściopisarz sławny 
Piotr Choynowski. Styliste wyśmienity». Na jego miej- 
sce wysuwają karję,Dąbrowską albo Ferdynanda Goetla 
jako kadydstór. > - 
Fiektórzy z autorów /Aisksander Świętochowski; 
Marja Rodziewiczówna, oraz Andrzej Strug. Marja; Da- 
browska i Artur Góski/ odrzucili nagrody przyznane ' 
im pzzsz "PAL" widocznie nie chcą mieć nic wspólne 
go z ta osławioną już instytucją, 
Podobno urząd wojewody krskowskiego zogtáni 
przemieniony na kasztelanję.Wojewodą zostal obecnie 
&r- Kazimierz Świtalski wicemarszałek senatu, a mar- 
szałek sejmu jako też były prómjex» 
W tym roku wypada wielki jubileusz genjalnógo 
Paderewskiego. %0 - lecie pracy i triumfów artysty-. 
sznych wirtuozji swojej gry i 75 — lecia urodzin. 


WAZNSRE STO o NSG 
Winiejszem przepraszamy Wiel. O. Eugsnjuzza, 

żeśmy zapomnieli o Nim w naszym kalendarzu imieni 
nowych życzeń ~ oczywiście podériadonie 

Imieniny 9. Eugenjusza przypadły 30 grudnia» 

Nastepnie WH.śelenizantom styczniowym: O. Lu - 
ejanowi /?/,0»Aknastazemu/22/ i 0. Ghryzostomowi/27/ 
niesiemy wszystko,co mery najlepszego > wiązankę 
uczuć w dwu sżowach zawartą Szczęść Big! =~ 

ze Redakcja». 


Yom Tunichtgut zum Heiligen.v. Ingeborg Magnus- 
aaa. Ażtóttinę 1888. Dis Kkstase der Tat.Frater Jo- 
sćpk Maria Sehmią V. P. Laurentius 0. M. Cap.Altót- 
ting 1930. 

Xio przypadek tó tylko, że właśnie w naszych 
czasach, kiedy oktopńe "Zmory" literatury juź nie + 
tylko ulicznej i karczemnej ale wprost parkanowej 
trzobią w bezwzględny sposób resztki szlachetnego i- 
dealizmu w sercach młodzieży, w literaturze katolio- 
kiej powstaje nieznany dotychczaś dział hagjografji 
mzłódzisńczej. Wie waham się tak nazwać całego szere- 
zu dzieł ostatniej doby, dodających mnisj lub więcej 
dokładna, a zawsze pociągające portrety dusz w kwie- 
cie wieku Fdejrzałżych do nieba", wyrcywających się 
Coraz. wyżej” w "Podniebny lot”, choć zdaję sobie 
sprawę, ż6zżywotopisarstwem w patóżnem znaczaniu te= 
go słowa nie maja nic wspólnego. 


Jeśli o świętych jest tu mowa, to trzeba przy 
znać, is są to święci osobliwi, dotychczas nam nie- 
¿nenio E 

Francje chiubi się słusznie piękną postacią 
miodego Ernesta Paichari, porliwego poszukiwaąza pra- 
wdy, który ją znalazł nie w zaoiszu klasztornem ale 
pod białym namiotem na piaskach Sahary. 

| —Sioreczna Italja budzi powszechny podziw dla 

pełnego duchonsj tężyzny Jerzego Frassati, którego 

jasny żywot może byó katechizmem Waźdego młodzieńca 
3zczerze polimujacego swe zaćanie. IE: 

A i u nas mówi się o "Fodnieonya locia” boha= 
terskiego Antoniego Scheur'a, który w swych pamięte 
nikach modlił się "aby mógł poznać Boga i wyzbyć się 
wszystkiego, co przeszkadza w dążeniu Doń"» 
piękne, pełne młodrieńczej wetwy postaci 
nowoczesnych bolisterów mają w sobie jakiś nieprzepat 
ty urok, dziażający na duszę młodago czytelnika jak 
silny rodak antyseżtyczncy. Za ioh to sprawą W ga = 
mym ośrodku fermentów antyrelicijnych, 2 mgieł ináy- 
zerentyżmu i bez moralności wyłania się idealny typ 
misdzieńce czystego, silnego ducnem i ciałem spor = 
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cc, lotnika, marynarza, kydry z pogodną twarzą, 
idąc szarym zościńcem życie, umie bronić swych prze 


konań, s jeśli trzeba stać się idh gorliwym aposto= 
£t omə 


Ale obok tsj nowej formacji, tak skutecznia 
broniacej naa przed pesymizuom, istnieje wśród dzi- 
siejazej mżodzieży i inny jeszcze, prastary typ idə- 
aliizmu, którago pierwowzorem. niewinny Alojzy, Sta = 
nisław czy św. Jan Berchmenas, a który nio zniknie 
tak długo, depóki w młodych duszyczkach nie przesta- 
nie odzywać sie głos Pański: "Pójdź zu Mną", 

Za i dziś nie brak świętych powożań, świadczą 
dwie mile sylwetki naszych kieryczków,z przedziwnym 
wdziękiem odmalowanć w cytowanycu na początku reia = 

Warto naprawdę wejść z niemi w sardeczną komi 
tras Bo należą one do tych nielicznych, dobrych te= 
warzyezón, z kuórymi dobrze, siadiszy przy kominku, 
przypominać sobie stare dzieje. Prawdziwie "bezgrze= 
ezno lats” klerycjich czasów. Jak w wklęsłem zwier = 
eiedle ujrzysz tam swojg "sielska, anielską" a może 
*chmurną i durną” młodość; przypomną ci sie piervszs 
chwile zadumań nad zamęloną przyszłością i może nie= 
raz, kiedy przyjdzie ci fantazja stanąć obok tych 
dwu Józsfów, ot tak sobie dla porównania, będziesz 
zmuszony przyznać, że cię jednak przerastają i te © 
cala, ZONG a 

Ale nie to. I oni nie zaraze byli świętymi» 
awiaszcza ten Włoch szarngoki z gorata, południową 
krwią w żyłachoWązakie to byż wisus pierwszej wody, 
prawdziwy "Tunichtgut" a po polsku poprostu nicpośńe 
Z największą ucischą przeczytasz te "kawały" które 
potrafił spłatać swym wychowawcom ten tak bardzo po- 
krawny ci duch» A z pewnością dobry ojoleo magister 
jeszcze tych wszystkich wyczynów nie opisaż, żeby 
nie dać ci niepotrzebnego zgorszenia, mie snadnie do= 
myślić się możesz, że tam było nieraz © Wieje gorzej 
niż w książce i to budującej: 

I oto ten chłopak uparty, niepoprawny, trzy Tam 
zy wydalsny ze szkoły, nagle zstknąwszy się z wzoro= 
wym klsrykiem kapucyńskim, wchodzi w siebie, płacze 
po nocach nad zmarnowansm dziaciństwem i niedługo już 
a cate Sortino brata Józefa nazwie Fil Santo". 

I po śmierci tył jeszcze posłuszny ~ na rozkaz 
przełożonego dał znak z nieba =~ żywą krwią z otwastych 
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ŻYŁ: 

z Innego rodzaju charakter przedstawie nam Po 
Lmurentiusg+ Jeśli Józef z Paleruo byż górskim potc= 
kiem, który jedynie łaska zdołała wtżoczyć w twaz= 
de łożysko dysoypiiny zakonnsj, to jago niemieckiego 
imiennika możnaby porównać ze strumieniem toczącym 
sie spokojnie po łagodnej równinieo im dalej od £ró- 
dia, tem aię więcej pcozłębia í rozszerza, als 
nigdy nie traci kryształowej czystości. 

Miłe przeglądnąć się w tej bezni duszy mło - 
dzieńczej, pełnej szlachstnych porywów, zwłaszcza 28 
dzięxi prostocie narratorskisj autora, ta głębia 
wcale nas nie przeraża ale prawie mimo woli wciąga 
w swój wir = ż przetvarzśg. | Ser. 

O A L epp ząb 


Nadto polecamy: 

HreJ.du Plessis. "Coraż wyżej". Bohatersrie 2y- 
cie Jana du Plessis, komendanta sterewca"Dixmunde"., 
1892 - 1923 Kraków 1930. 

*Poániebny lot* Życiorys, listy i pamiętniki 
polskiego lotnika Antoniego 3cheur a.Poznań 1933. 

Dr. A.Cojazzi.Piotr Jerzy Frassati.Kraków 1930. 
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ODPO MEE DIT RE DAKOGWTI A 


W.P.A.B.Dziękujemy uprzejmie za wszystkie ut = 
wory. Jednak ze względu na uprzednią predyspozycję 
artykułów nie mogliśmy zamieścić, 

W.P.Wiktor Koziołek. Rebus Pański zamieścimy 
przy najbliższej sposobności. 


CEDC AREA AAA EAT AA 


SPROSTOWANIE; 

W grud. num. "Wzlotu" w dziale*Nasze wiadomoé- 
ci", podaliśmy błędnie jakoby O.Walerjan miał kaza = 
e Staniątkach na WW.Swigtych grac.- kat. obrz.0o 
walerjan miał w Staniątkach kazanie, ale u PP. Bene- 
dyktynek z okazji uroczystości WW. dwiętych bensdykt. 
Zakonu. Na razie bowiem w Staniątkach grec.- kat.obrze 
niema. 
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NA 
WYWCZASACH. 


Gdy naą 
"Wzlotem" 
stę spracuje = 


idzie na lód 
na wywczaąsy,,, 


i dzień cały 
holendruje 


hula mroźne u 
obsrtasy! 


Łomigłówka. 
Uż e J » Be 
W poszczególne rzędy ~ wpisać poziomo 5 wyra- 
zów o podanem zaaczsniue Pierwszy rząd pionowy da 
rozswiązanis» 


| iz] LTEP 1. inaczej podróżować `, 

? + ka” j = z. najwiękaza wyspa duiska 

; 3. skała nad Renem 

4. drag żelazny, służący do Toe 
bijania skał 

5. miasto atarofytne w płn.zach 

Azji Mn; .zmane z liveratury. 


Za dobre rozwiązanie szalona niespodziankat 


ODB -RBBDAKOCJIA 
Przepraszamy uprzejmie naszych czytelników za 
kilkudniowe opóźnienie. Egzeminy, Święta i ten no- 
wy sposób "drukowania" były główną przyczyną. 
o Ponadto przepraszamy za różnego rodzaju omyłki, 
pomyłki i błędy techniczno — gramatyczno — literao= 
kie. Obiecujemy solannie "Spoprawę”,skoro otrzymamy 
doskonalszą koła  drukarską "wyprawę”e 
REDAKCJA 
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Materjaż do następnych numesów "zlotu ssrafic- 
kiego” uprasza się nadayłać najpóźniej do 20 = go 
kaídego następnego miesiąca. Redakcja zastrzega 80— 
bie prewo zmian w rękopisach;. nad to” ar: tykułów się 

nie zwraca, chyba na uprzednie i wyraźne życzsniee 

=-  Przytem zaznaczamy, że artykuły nieczytolnie io -= 
łów 16m Por E do KOSZA: 
ŻE REDAKCJA 


Adres Redakoji: 


"Fzlot serafioki" 


AGA Don ds 


ul». Loretańska 31. 


wr h „ang 


